
W PIĄ TEK , dnia 5 . Września 1828. roku.

P I E R W S Z E  PO D EJR ZEN IE.

( P o w i e ś ć . )  —  D okoń czen ie.

K ied y wyobraźnia Karoliny tak się rozo
gniała , i gdy po tym ziębiącym dreszczu od 
którego zrazu krzepły wszystkie iej zm ysły, na
stępował par duszący, a okazuiący się iawnie 
przez wszystkich rysów  zm ianę, Granowski 
tryum fował i zbierał powszechne zgromadzenia 
oklaski. Niepospolitym wypadkiem przy za
kończeniu ostatniego fin ału , natężona i w ysi
lona, struna mu pęka i dai§c nieiako echo 
końcow ych tonów, pobudza drugi oklask za
dziwienia z wydarzonego w  samą porę trafun- 
ku. Granowski pełen upoienia obracaiąc swój 
w zrok do tej, której applauz b ył dla niego 
najdroższym, postrzega ią bladą, drżącą i  pra
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w ie blizką zemdlenia. Co ci to kochana Karo* 
lino pyta się skwapliwie —  Nic zupełnie nic —  
Ale ta bladość nagła, to drżenie mimowolne 
wydaią w  tobie całej .wrażenie głębokie nad- 
spodziane. Praw da, odpiera Karolina nadto 
maiąca ambicji, aby się przyznać do przyczy
ny cierpienia, boiaźń której się uchronić nie 
m o głam ..., struna która ci mogła oko wysa
dzić... sądziłam cię iuż pół ślepym.... pęknięcie to 
aż do serca mię grzenikło... Dobra Karolino 
iak.mię to czułe mną się zaięcie obchodzi. Takie 
iak sądzisz wypadki zdarzaią się ieden zaledwie 
na' tysiącu; skrzypce były  nastroione wysoko, 
i struna przesilona pękła, dla tego wszakże mu
zyki w yrzekać się nie przystanie. —  Pomimo 
wszelkiego pod tym pozornym względem za- 
spokoienia, w ypadek ten iakkolwiek błahy stał 
się powodem Karolinie do nieukazywania się 
przez dni kilka. Udręczenie iej było długie, 
ile razy Rościsław przemawiał do nićj którym 
z tych słodkich w yrazów , maluiących tak do
brze iego miłość i przywiązanie, Karolina wle- 
piaiąc weń oczy, rozumiała w nim postrzegać 
obrzask szalbierstwa i zdrady; Rościsław uści
skał li ią w sw ych rękach, sądziła się obwita 
wężami i chciwe iej spojrzenia zatrzym ywały 
się zawsze na miejscu w którem wiedziała źe 
fatalna bransoletka, że binda ciemnych k ło 
sów ukrytą była. Oh gdyby nieprzezwycięj 
zona iej nie hamowała ambicja, z iakąby skwa- 
pliwością odkryła ten misterny talizman, zgnę
biła niewdzięcznika, zdrajcę, który iej takie 
sprawował męczarnie. Ale Karolina mimo po
dejrzeń i cierpienia kochała zbyt ieszcze ich 
spraw cę, aby go poniżać i sromocić. Są takie 
nieszczęścia w  życiu w  których powątpienie
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jakkolwiek okropne nad pewność przekładać 
należy.

Nietylko sam na sam z Rościsławem zo- 
staiąc, Karolina doświadczała trudnego na opis 
um artwienia, męka iej zdawała się pomnażać 
w  licznych kompanjach na które dawała się 
w yciągać. G d y,każd y  b y ł uczestnikiem zgroma
dzonych tam prżyiemności, gdy sam Grano- 
w ski poddawał się najszczerszemu weselu, i uba- 
w iał zaczepkami i manowcami kokietek, Karo
lina udaw szy lekką słabość, siedziała w  zaką- 
cie ,^szukaiąc niespokojnem i badawczem okiem 
iakaby z pomiędzy tylu  urocznych kobiet mo
gła bydź tą, której Rościsław nosił cyfrę i w ło
sy. Często także dla pewniejszego dostąpienia 
tej okropnćj od krytej, mieszała się do tańców 
i gier tow arzyskich, przywdziewaiąc tę gład
kość i tę uiemność tak sobie w łaściw ą, aby 
Śledzić najmniejszy znak, najmniejsze porusze
nie mogące iej dadź iakową poszlakę okropnej 
ścigaiącej ią taiemnicy. '■ •.

W reszcie zntiżona tylą bezuźytecznemi po
szukiwaniami, żnuźona tem śledzeniem bodą- 
cem iej miłość własną i poniźaiącem szlachetny 
iej charakter, postanowiła chw ycić się najpier* 
wszćj sposobności zbadania nieszczęśliwej bran
soletki i przeczytania napisu który zapewne da 
iej poznać ryw alkę. Los posłużył iak życzyła. 
Granowski przepędziwszy ranek na paradzie, 
zmordowany a maiący się ukazać wieczorem 
z Karoliną na iedńem z najpiękniejszych zgro
madzeń stolicy, udał się po obiedzie do salonu 
muzycznego którego okna wychodziły na ogród, 
rozłożył się na sofie, a Karolina maiąca swój,

*
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proiekt w  g ło w ie , dostawała z arfy harmoni
cznych dźw ięków których słodycz i pieszczność 
niosąc do zm ysłów spokojność, do słodkiego 
pobudzały uśpienia. Rościsław niebawem za
snął , przez połowę rozebrany; głowę miał 
opartą na prawej, a lewa ręka, ta właśnie któ
rą misterna otaczała bransoletka, była na sofie 
zwiśle oparta. Po złagodzeniu stópniowem 
dźw ięków  arfy, i po zapewnieniu się że Gra
nowski w najgłębszym śnie był pogrążony, K a - 
rolina zbliża się pomaleńku i-zabiera do pozna
nia wreszcie .sekretu stanowiącego iej udręcze
nie. Nieszczęśliwa co masz czyn ić , rzekła so
b ie , zatrzymując się nagle, ieźcli cierpisz tyle, 
maiąc męża w  podejrzeniu niew iary, iakaź twa 
będzie katusza kiedy okropne tego poweźmiesa 
upewnienie.. A h  szanuj iego tajemnicę. — Co,

* przejmuie natychmiast w  największein wzrusze
niu. W^ahałażbym się odkryć tćj która mi w y 
dziera serce moiego Rościsława... może to iedna 
z kobiet które cenię najwięcćj, może to najle
psza z moich przyiaciółek, i mogłażbym lękać 
się przeświadczyć, że pod pozorami najmilsze- 
m i, źe z mową i wyrazem najczulszego affektu 
można kryć serce fałszywe, niewdzięczne, prze- 
niewierne. Skarżyć się, to byłoby słabością, 
zapewnić się iest obowiązkiem. leżeli opuszczę 
tę pogodę, może iej długo nie znajdę; dalej 
w ięc, cóżkolwiek ma kosztować, odważmy się 
i w yjdźm y z tćj okropnej niepewności.... I po- 
stępuie i przybliża się do sofy, drżąca, dysząca 
ledwie; uklęka na iedno kolano, podnosi ostro
żnie tę rękę, która ią tyle razy uściskała, od
chyla rękaw Granowskiego i postrzega branso
letkę, której włosy zdaią się daleko iaśniejsze 
niżeli te które widzieć rozumiała w  czasie kon-
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certu ; wlepiaiąc wnet chciwe oko na napis 
złótemi literami kreślony, w yczytuie te słowa 
, ,Rościsławie drogi, Rościsławie nie rozłączaj
my się nigdy.”  U dołu było napisane cyframi 
rzymskiemi. Noc zg. na io ty L u ty M D C C C X X V . 
Boże! zawołała Karolina, przechodząc z boleści 
do najżywszego upoienia ,  tak, noc ta była, w y 
raźnie przypominam, tą nocą którćj Granowski 
lękał się o moie życie , której słyszałam go bła- 
gaiącego niebios z taką żarliwością, której czu
łam żem się w iego ręku odrodziła..... te włosy
ściemniały pewno w robocie iubilera, te włosy 
są m oie, iakież inne, mógłby przyozdabiać na
pis, „Rościsławie drogi, Rościsławie nie rozłą
czajmy się nigdy.’’ Słowa te wymówione przez 
Karolinę głosem mimowolnie urosłym, z najczul
szym i najprzenikliwszym wyrazem obudzaią 
Granowskiego, który zadziwiony, osłupiony 
widząc żonę w  tej postawie, wyciąga ręce 
i chce ią podnieść. N ie , rzecze m u, pozwól 
mi u  nóg tw ych zagładzić wstyd „i zgryzotę 
podejrzenia cię. A h gdyby też łzy  moie mia
ły  ^atopić twą rękę, dozwól im ciec kochany 
Rościsławie, pożerały mię taiemnie, ciążyły na 
moiem sercu.... Nie nigdy byś nie wiedział 
com wycierpiała. Tłóm aczy natychmiast mężo
w i nieszczęsne odkrycie bransoletki przy kon
cercie , pozory, podejrzenia, boleści, taiemne 
udręczenia duszy zaranionej, w alki ciągle się 
odradzaiące między miłością; ambicją, ufnością 
i przymusem.

Karolina mogła wątpić o moim affekcie, w o
ła G ranow ski, przyciskając ią serdeczn ie..., 
nadto musiała cierpieć , abym najmniej sobie na
o szemrzeć pozwolił. Opowiada iej na ów-
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czas, źe w chwili w której konała, znajduiąc 
się sam przy niej i chcąc zachować pamiątkę 
najszczęśliwszego zw iązku, miłości najczulszej, 
uciął był sam, kosmyk najpiękniejszych ićj wło
sów i nie śmiał iej nigdy odkryć tych ustrzy- 
źyn z boiaźni przelęknienia iej nad niebezpie
czeństwem w  którem się znajdowała: chcąc 
atoli przydaie, zachować wieczną pamiątkę no
cy z gtego na lo ty  L u ty , kazał był zrobić przy 
rozstaniu się tę bransoletkę której sprząźka b y
ła zanitowaną na ręku tak izby się nigdy z nim 
nierozstała. A. więc, przejmuie Karolina, w szy
stko co ze twej strony było stałością, delika
tnością i dyskrecją, było w  moich oczach szal
bierstwem, pogardą, niewiernością. Do iakich- 
źe to zdrożności wielki Boże, prowadzi nas ie- 
dno pomylenie, i wieleź złego doświadczają 
małżonkowie,, dla niewytłómaczenia się i nie- 
wyrozumienia. —  W eźm y tu moia Karolino, w e
źmy tu za święty obowiązek niedopuszczania 
pozorom s âmętu naszego szczęścia. Ieśli kie- 
dyżkolwiek ieden z nas rozumieć będzie źe ma 
do skarżenia się na drugiego, niech się wytłó- 
maczy szczerze, niech obiaśni wątpliwość, nim 
ta wątpliwość na serce mu ciążyć zacznie. 
Hymen ieźeli nie iest umową dobrćj w iary, 
zamianą pewności i pobłażania, okropną tylko 
iest niew olą, ogniwa iego boleściami wiązane 
łzami zardzewione, nacieraią, ranią, gnębią, 
staie się nieznośnemi, a wszystko dla pierwsze
go podejrzenia.
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PANEGIRYK. M ICHAŁA.

Niechaj nadstawi ucha ziemia cala 
Zaczynam głosić pochwały Michała,
Którego imie i poszanowanie 
Foty trwać będzie, póki nie ustanie.

Ten człowiek dziwny choć ieszcze nie siary, 
Wziąwszy najrzadsze od natury dary;
W e wszystkie piękne przymioty opływa, 
Oprócz tych tylko, na których mu zbywa.

W  żartach on skromny, w uczynkach łaskawy,' 
Wszystkie ludzkością wioną iego sprawy,
Nigdy nie wyda gniewu na swój twarzy,
Póki cholera żółci mu nie sparzy.

W  ręku ma biegłość, w nogach rudną dzielność, 
W  oczach pobożność, a w piersiach rzetelność.' 
Kłamstwo z ust iego nigdy nie wypłynie, 
Chyba pod ten czas, gdy się z prawdą minie.

Drugi skoro się napcha przy obiedzie,
Zaraz do swego łóżka drzemiąc iedzie,
Nasz Michał śladem nie idzie tych ludzi,
Wnet spać przestaie skoro się obudzi.

I ztąd niezmierna rośnie iemu chwała j 
Ze wielkie czyni umartwienia ciała,
Codzień u niego post niepospolity,
Niedba o iadło, gdy dobrze iest syty.
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Niech przed nim stoią wyborne pdsztety,
Kapłon, gęś, indyk i rozliczne wety,
On przecię na swe nic nie weźmie zęby,
Póki swej wdzięcznej nie otworzy gęby.

Drudzy przy trunkach w dzień i w nocy siedzą, 
A  z butelkami pelnemi się biedzą;
U niego inne wcale obyczaie,
Nie piie wina, gdy mu go nie slaie. —  

Grzeczność swą w każdej pokazuie sprawie,
Z każdym rozmawia łagodnie, łaskawie,
Cześć winną daie i starym i młodzi,
Przed żadnym w ten czas nie siedzi, gdy chodzi.— 

Przyznać to musi każdy nieobludny,
Że ten człek w swoich postępkach tak cudny 
Nie miałby sobie równego w zalecie ,
Gdyby sam ieden był tylko na świecie. —

•KRONIKA W Y P A D K Ó W  

od d: 22- Czerwca do dnia 3 i. Sierpnia włącznie.

Rossja. Zajęcie miast Bazardzik, Kowar- 
na, Kosłudja, Enibazar, Prawady, dnia Li
pca utarczka pod Iassitepe o 10 wiorst od Ko-
słudii Lipca, pod Zurzą —  -------- Bitwa

J *  *■ * 21 L.zerwca
pod Kalafate na W ołoszczyźnie pod Gen. Gei- 
smer —  Zdobycie tw ierdzy Kars którćj zało
ga wynosiła n ooo ludzi —  Utarczka pod Der- 
vent —  Odparcie nieprzyiaciela za Divno L i
man rzekę. —  Bitwa nad rzeką Kars 10 C zer
wca —  W zięcie twierdzy Poti —  Zgon Fligel 
Adiutanta Read —  PP. Frederitz i Gonzego
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wydaią w  Petersburgu litografje przedstawiają- 
ce zdarzenia teraźniejszej wojny Tureckiej —  
Okropna burza w Moskwie dnia ‘26. Czer
w ca. —  go Maia założono w Moskwie kamień 
w ęgielny na szpital dla 450 chorych —  Rossja 
ma teraz 60. milionów ow iec' różnego gdtunku 
niewystarczaiących ieszcze na wewnętrzne spo
ży cie , Najiaśniejszy Pan postanowił ftommissję 
w  Moskwie której iest obowiązkiem opiekować 
się owczarniami delikatniejszych gatunków —  
25 . Czerwca założono w Tyflis szkołę dla dzie. 
ci zakładników perskich pod dozorem naczel
nika sekty Alego. —  W ybicie  medalu na pa
miątkę uroczystości założenia Uniwersytetu W i
leńskiego od lat a5o, a potwierdzenia go od lat 
25ciu.

Afryka. Cesarz Marokański daie Konsu
lom Państw Europejskich, Wypychanych z tłu
mu przed iego oblicze, posłuchanie konne.

Ameryka. Korpus Brazylijski pod do
wództwem Generała Riveira porażony nad rze
ką Dajmar, W ojsko Cesarskie wynosiło 2000 
Rzeczypospolitej 7000. —  W  Filadelfii obcho
dzono święto dnia 4. Lipca na pamiątkę ogło
szenia niepodległości Stanów Zjednoczonych 
w  roku 1776; przy tćj okoliczności Prezy'dent 
Stanów Zjednoczonych w W ashingtonie, w y 
kopał pierwszy dół na kanał maiący łączyć 
ocean Atlantycki z oceanem Spokojnym —  En- 
rico Causini uczeń Kanow y ma stawiać w  Am e
ryce posąg Washingtona 15 stop wysoki oprócz 
kolumny służącćj mu za podstawę. —  Nowe 
akademje prawne w  Fernambuco i St. Paolo —  
Conyersations lexicon przekłada się na Angiel
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skie —  Eliasz Hiks zakłada nową sektę kwa- 
krów —  Po spustoszeniu teatru przez pożar 
w  Nowym Iorku, rząd nakazał iżby w  przecią
gu dni ośmdziesięciu został odbudowany.

Anglja. Xiąże Klarencji następca tronu 
w skutek nieporozumienia z Xięciem W elling. 
tonem, składa urząd W ielkiego Admirała—  Ge
nerał Codrington odwołany dla tego źe nieko- 
rzystał z bitw y Nawaryńskiej i dozwolił związ
k u  między Turkam i a Egipcjanami —  Zgon 
Arcybiskupa Canterbury Sutton. —  Przy w y 
borze Pana 0 ’Connel uważano okoliczność że 
pierwszego dnia w yboru zabroniono upiiać się 
i nikt się nie upił. —  Biedny człowiek przy
szedł do Ennis i przeciw życzeniu familji swo- 
iej głosował za Panem Fitzgerald; pewien 
Xiadz rzekł m u; klątw a Bożka nie minie cię 
za to coś zrobił; te słowa takie na człowieku 
tym uczyniły wrażenie, źe gdy przez tłum pod
czas upału do domu śpieszył, padł i umarł —  
Człowiek pewien nazwiskiem Tajlor w Glenle- 
dnok w Pertshire w  Szkocji został ukąszony 
w twarz od pszczoły, co pociągnęło św ierzb, 
kichanie i śmierć —  Anglicy maią snadź krótszy 
wzrok od Francuzów, gdyż w  Zrzenicy dzie- 
cięcia w  których tamci czytali Napoleon Empe. 
reur, ci tylko postrzegaią literę N. —  Tćmcza- 
sem w  Salfort, dziewiędziesięcioletnićj staruszce 
wyrosło pięć zębów białych. —  Temczasem 
Pan Por dli aktor teatru Londyńskiego ślepy od 
lat w ie lu , odzyskał nagle wzrok przez błyśnię- 
cie i przez uderzenie piorunu —  Temczasem 
szybkobiegafcz Colis ubiega j upływ a milę angiel. 
ską na sekundę!?!?! —  Nieiaki Korder zamor. 
do w ał niedawno dziew czynę, lecz nie można
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było wyśledzić gdzie podział ićj zw ło k i; tym
czasem matce zamordowanej córki śniło się przez 
trzy nocy, źe trup zakopany w stodole; znale
ziono trupa i Korder o zbrodnię przekonany 
został powieszony; postronek na którym wisiał 
rozkupiono na cale. —  K lub Edymburgski w y 
grał na Londyńskim partję szachów zaczętą 
w  1824. —  Zyraffa Londyńska (gdyż teraz wszę
dzie są iyra ffy ) wyskoczyła z radości przed 
Królem Angielskim irt gratiam którego z powro
zu ią spuszczono. Sus był tak dziarski źe swo
ją głową załamała w  stalowaniu belkę, która 
upadaiąc, zaledwie niezraniła Króla — W  mie
ście Iork podczas burzy ukazała się błękitna ba
nia zmieniaiąca się w kolory iak tęcza, wpadła 
kominem do domu (co za komin! co za bańka) 
zatrzęsła budowę lecz tylko kota zabiła. —  W e  
Francji rachuią 4  funty cukru na głowę, w  An- 
glji 18(8?)—  Przez rok 1821 rozeszło się w  An- 
glji 24. miliony exemplarzy gazet, Londyn li
czy teraz i ,35o,ooo mieszkańców.

Austrja. Xiąźe Filip Hessen-Homburg na
czelnie dowodzący Feldmarszałek w  Gallicji 
udaie się do Multan i do obozu. —  Arcy-Xią- 
źe Rudolf Biskup Ołomuniecki źyie i bierzmu- 
ie Xięcia Rejchstadt. —  Trzynaście koncertów 
Paganiniego w  W iedniu przyniosło mu 160000 
zł. polsk. —  Urządzenie zakazuiące żydom w  
Gallicji handlowania paramentami kościelnemi —  
w  W arszaw ie b y ł tego roku na wystawie ka
pelusz drewniany, w Paryżu papierow y, ale 
w  Pradze Czeskiej szklanny.

Chiny. Ostatnia wiadomość z Chin zape
wnia źe> buntownicy tryumfują.
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Francja. Prawo o pismach perjodycznych 
wniesione, zostało przyięte; w skutku tego 
dziennik Pandorę nie mogący wystawić kaucji 
locioletnie życie skończył. —  W ypraw a fran- 
cuzka w 18000 wojska do Grecji pod dowódz
twem Generała Maison któremu towarzyszą Se- 
bestjani, Higonet i Schnejder w ypływ a z Tu- 
lonu. —  Zaskarżenie Pana Labbey de Pompie- 
res przeciw byłym  Ministrom, uznane za nie
ważne —  Nowa zaraźliwa choroba w  Marsylji 
nazwana Warjolida —  Zgon rzeźbiarza Hou- 
don. —  Kat w Rodez jskazany na rok więzienia 
za wydziwianie nad winowajcą. —  Sąd policji 
poprawczej paryzkiej, przed którym stawiono 
kobietę, oskarżoną o włóczęgę a niechcącą ża
dnym sposobem odkryć ani nazwiska , ani miej
sca zamieszkania, w ydał następny wyrok. Po
nieważ cały w yw ód sprawy przekonywa iż 
oskarżona nie usprawiedliwia niczem stałego za
mieszkania i środków utrzymania się , więc 
przytomną tu kobietę taką iak opisana iest 
w  przedstawieniu policyji skazuie na 3 . Miesią
ce więzienia i na koszta. —  Nieiaki Gallois żoł
nierz z Gwardji Dragonów w Compiegne zam
knął się dnia 10 Sierpnia w  izdebce w której 
stał na kwaterze, zatarassował się , nabił kilka 
karabinów i przez dwie godziny strzelał przez

1 okno do przechodzących, zabił trzech kolle- 
g ów , a iednego ranił, nim przez wystrzał 
życiu swoiemu sam koniec położył —  Nowa 
Rzeczpospolita Guet w  Pyreneach z 50 lu
dzi złożona —  W dow a Boivin nauczycielka 
akuszerek, została doktorem m edycyny —  To
warzystwo do wysuszania bagien których war
tość wynosi 4oo milionów iranków — -Tow arzy
stwo Bankierów maiące przedawać chlćb wagi



2§ funta po 60 centym w  każdej porze roku 
iakakolw iek będzie cena zboża—  Żegluga pod
wodna pomyślnie, doskonalona we Francji przez 
Pana Beaudouin des Andelys —  Stótilegja czyli 
metoda prędkiego czytania rozpostrzinia się we 
Francji —  Dnia 1 go Stycznia 1828 Francja mia
ła 259 okrętów woiennych. —  W edle Pana 
H yde de Neuviile Anglja ma 600 okrętów , 
Francja 336 Stany Zjednoczone 5 3 ? — Ludzie 
uczeni maią się nienajgorzej i tak Pan Cuvier 
pobiera 71000 zł. polsk. rozmaitych pensji/ '

Grecja. Demogeronci na wyspach maią • 
rząd naczelny —  Kolokotroni i Jerzy Mauro 

.Michali uwiezieni. — Czterej Biskupi ód Patry- 
archy Stambulskiego przysłani z nicżem odpra
wieni. —  Król Francuzki przesyła 500,000 fran

k ó w  w sparcia, na ręce Hr. Capodis.tnas.

Hiszpanja. Iedną z przyczyn upadku han
dlu iest pobyt Francuzów łamiących prawa cel
ne ; między innemi w  przeciągu lat pięciu wpro
wadzili oni przez K a d y x  600 foftepjanów —  
Bandy Pixolistóu> snuią się po Katalonji— Zgon 
Xięcia San Carlos Posła Hiszpańskiego w  Pary
żu. —  Król cofnął patent w ydany na prędki 
sposób nauczenia się pisać, aby nie zaszkodzić 
innym nauczycielom.' —

Indje. Nowe miasto wolne powstało w In- 
djach na granicy państwa Birmanów liczy iuż 
12000 rodzin, zowie się Am hersttown; zalu
dniło się w krótkim czasie dla tego iż kapłani 
Buddyści ogłesili źe w tem miejscu b y ł niegdyś 
kościół Boga Szczęścia. —  W  kraiach Birmań
skich nowo przez Anglją pozyskanych zńajdu-
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ie się drzewo nieznane w  Europie dochodzące 
do czterdziestu stop w ysokości, maiące wielkie 
karmazynowe kwiaty, Birmanie zowią go Thoka
i kwiat iego składaią na ołtarzach bóztw swoich.

Niderlandy. Liczba dzieł iuź oryginalnych 
iuź tłómaczonych w  roku 1826 wynosiła (prócz 
pism perjodycznych i przedrukowań) 763.

Niemcy- Młodzieniec zostawiony wśród 
Norymbergi który od dzieciństwa w  ciasnej zo
stawał izdebce, ma zmysły nader drażliwe. —  
Zw łoki Xięcia Wejmarskiego pochowane między 
grobami Szyllera i Gothego —  Nowe urządze
nie domu Królewsko-W irtem bergskiego.— K a
rolina Bawarska powiła syna Arnulfa Wilhelma 
Ierzego Ludwika. —  Miasto Lipsk ma 1 1  Dru
karni 128 prass do 5oo składaczów. Na osta
tnim iarmarku Wielkonocnym sprzedano za trzy 
miliony talarów xiąźek.

Polska. Na Swięto-Iański iarmark w ełny 
w  W arszawie dowieziono 7129 Centnarów- Fa
brykanci zaś Polscy potrzebuią iej 60000 Cen
tnarów —  Tokarnie żelazne Rządowe do robie
nia wszelkich machin urządzone na Solcu —  Su
szarnia drzewa stolarskiego za pomocą pary (ie* 
den dzień przez ten apparat sprawia skutek lat 
kilkunastu) —  Puszczenie' w  obieg Biletów 
kassowych. —  Victory pierwszy statek parow y 
w  W arszawie —  Machina parowa T ow arzy
stwa wyrobów  zbozowych pierwszy raz w ruch 
wprawiona. Towarzystwo to otwiera pokup 
na pszenicę. —  Rój pszczół osiada na lampie 
śród W arszawy. —  Słoń przysłany w darze od 
N. Pana, wypchany w gabinecie Zoologicznym—
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Zgon Generała Albrecht —  Młockarnia Pana 
Maier we Lw ow ie kosztuiąca 4  złł. Ryńskie 
dwunastu ludzi we dwunastu godzinach, w y- 
młaca nią 36 kop. —  Kommissja Rządowa Spraw 
W ew nętrznych wydała d. 27. Sierpnia patenta 
swobody Panu Goss na czekuladę z żołędzi, 
a Panu Gundelach na świćce z drewnianemi 
knotami i mydło palmowe.

Portugalja. Don Miguel dnia 23; Czer
wca Królem przez. Kortezy definitive ogłoszo
ny —  Liberaliści cofaią się dnia 26 Czerw ca 
pod Vouga. —  Oporto wzięte przez Miguelistów 
g. Lipca po wygraniu bitw y pod Koifnbrą na 
powstańcach dowodzonych przez PP. Palmella 
Saldanha Villaflor. —  Don Miguel w postano
wieniu z dnia 29. C zerw ca, oświadcza że 
przychyla się do proźby Stanów przyjęcia 
koron y, tenże dnia 7. Lipca wykonał przy- 
sięgę. —  G dy Minister Skarbu zażądał pienię
dzy, Dyrektor Banku osądził za najprzyzwo
itszą uciec. —  Członek pewnej korporacji z El- 
was w  mowie mianej do Don M iguela, rzekł 
między innemi. W  dostojnej osobie WK.M. w i
dzi naród Portugalski mądrość Solona i Likur- 
ga połączoną z ludzkością Traiana i łaskawością 
Tytusa.

Frussy. Zamek w  miasteczku Ragnitz nie
daleko T ylźy  obrócony na więzienie, spłonął. —  
Uniwersytet Berliński liczy teraz i 63 i uczniów. 
W  T y lż y  panowała choroba suchy rak między 
dziećmi które b y ły  niedbale leczone gdy miały 
odrę; symptomata tej choroby są sine plamy, 
poczem ciało odłączaiąc się od kości a miano
wicie od nosa uszu i oczu, odpada samo cząstka.
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mi. —  Pan Iacobi w K rólew cu rozwiązał kilka 
takich, trudności które Euler i Lagrange za nie
podobne do.rozwiązania ogłosili; i , i-

Szwajcar ja. : Chorągwie Frejburgskie po
w itały Pafta Ejnard w Genewie przy końcu 
uczty która zakończyła zabawę strzelania.

Turcja. Bunt w-Saraiewie w Bosnji z po
wodu umundurowania,'.się na sposób. Europej
ski. Abdurachman Basza cofnął się do Traw ni
ku. —  W  pewnćj wsi- Egiptu pięćset łudzi w y 
paliło sobie oczy niegaszonym wapnem, aby się '  
od służby uwolnić: Basza kazał ich ża; dziesiąt
kować, resztę wysłał na: galery. —  18. Lipca 
prochownia przez Selima III. założona, zapalo
na od pioruna, na powietrze wysadzona. —  Na
rodzenie Sułtanki Fatymy.

Włochy. Palermo liczy teraz 169000 dusz 
w  Rzymie rachuią tylko i 4 i 009 —  Na w yspie 
K orsyce .kanarzyca w ciągu dwóch tygodni 
zniosła 18 iaj poczem zdechła; podłożono iaja 
pod kurę i wylęgły się kanarki o pół mniejsze 
niż zwykle.

S Z  A R A  D  Ai
P ierw sze  sp raw ia  ból g ło w y , drugiego  dam  s z y ię  

S am o lu b  chętnie n ig d y  n ie u ź y ie ;  •
N a  m o ie  w szy stk o  n ikt się n iew drapie 

N a  lic h e y  szkapie.

Znaczenie przeszłćj Zagadki Złodziej.

Objaśnienie ryciny Nro 33. Kapelusz słomiany g ład ki, S u 
knia haftowana z  tkanki Z  a k o  n as*

w  D r u k a r n i  R z ą d o w e j  n a p r z e c i w k o  D i r e k c y i  

i  K a n t o r u  G ł ó w n e g o  L o t e r i i .




